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-bjiejy i gości.

Kochajmy sic, bracia moi, 
Kicch nam jgoba serca spoi, 
<Db pałaców bo chat tmicci— 
„Kochajmy się"! niech głos leci. 
Kochajmy się tylto wjajcm, 
21 świat bla nas bębjie rajem. 
Bo gbjie spotój, miłość jgoba, 
Tam jest sjcjęście i swoboba.

<£jy milujcsj mię?
21 toć juj trjeci raj utajał się Jejus 

ucjniom swoim po jmartwychwstaniu. 
21 gby obiab obprawili, rjcfł 3ejus 
Sjymonowi piotrowi: śjymonie 3°s 
nasjowy, miłujesj mię więcej nijcli ci? 
Kjetł piotr: Tat jest, panie, ty wiesj, 
je cię miłuję... iBw. 3ana 21, 14—17.

5 Djiejów 2lpostolstich (1,3) bowiabujemy się, je 3e= 
jus po męce swojej samego siebie jywym stawił w'wielu 
niewątpliwych bowobach, prjej cjterbjieści bni, utajując się 
im (blijsjym i balsjym ucjniom) i mówiąc o frólestwie Bo= 
jem", Wyobrajmy sobie, je, jcjcli 3cjus juj na pocjąttu 
swej bjiałalności „ucjył jato moc mający, a nie jato naucjes 
ni w piśmie" (cw. Wat. 7, 29), teraj po jmartwychwstaniu 
mówił o trólestwie Bojem j baleto więtsją mocą i popie= 
rat swe słowa wymowniejsjemi cubami.' prosję prjccjytać 
w ew. 3ana r. 20, 30, 31 i r. 21, 25!

3cbnatje najwięsje wrajcnie wywołują słowa 3ejusa: 
„Śjymonie 3onasjowy, cjy miłujesj mię"? Tego pytania 
Piotr się nie spobjiewał, on, ttóry prjeb bwoma tygobniami 
japarł się 3cjusa i nie lepiej postąpił ob 3ubasja. Wcale 
nic byłby się jbjiwił, gbyby 3ejus nie był się nawet popa= 
trjył na niego, bo pogarba byłaby jasłujoną tarą bla niego; 
jaś pytanie, cjy miłujesj mię, jastocjyło go jnienaefa, jat 
grom j jasnego nieba. Sbrujgotało w nim sjejątti starego 
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tego pytania jmienił sic piotr bo nicpojnania. W bjicń 
Wiccjcrjy państicj jatlina się gorącjtowo pewny siebie: 
„panie, choćby się j ciebie wsjyscy jgorsjyli, ja się nigby 
nie jggrsję"! 21 teraj pob wpływem ciepłych-słów 3cjttso= 
wych jmiefł jat wosf, jalebwie jbobywa się na obpowicbj, 
obawia się, by więcej nie' prjyrjetł, anijeli botrjymać jboła, 
a j ócj cisną się łjy obficie: „panie, ty wiesj, je cię 
miłuję". Woje nas chwilowo jastanowić pytanie 3ęjusa, je nie 
jacjyiiało się ob słów: „3« cię wprjób umiłowałem, poniosłem 
śmierć ja ciebie,... cjy ty mię tej miłujesj?" pan 3C?US n*c 
potrjcbujc mówić o tern, prjetonali się ucjniowie o jego 
wiclticj miłości, o ttórcj ewangelista 3rt” P*5?c w swoim 
1 liście w r. 19 i 16. „Wy go miłujemy, ij on nas pierś 
wej umiłował", „prjej tośmy' pojnali miłość Boją, ij on 
busję swoją ja nas połojył".

Ducl; Chrystusowy pyta się i bjisiaj śyób wielu oto= 
licjności: „Cjy miłujesj mię"? pojnałem lubji, jresjtą i ja 
sam byłem tafim, co nie potrafili się oprjeć tym słowom. 
Kie spocjęli, aj stali się własnością 3cjusową i j piotrem 
potem wyjnali: „Taf jest, panie, ty wiesj, je cię miłuję". 
Są lubjie, ftórjy twicrbją, je ich rojum oświecony i nabyta 
wicbja nic pojwala na to, aby bjiś w bwubjicstem stuleciu 
mogli uwierjyć w 3ejusa Chrystusa, jato Syna Bojego 
i ich Sbdwiciela. Tecj gby Duc'h Chrystusowy niespobjianie 
jastocjy.ich tern pytaniem: Cjy miłujesj mię? wteby ani ro= 
junt, ani wiebja, ani stłonność bo letfomyślności, bo blu= 
jnierstwa nie mogą prjcsjtobjić w bojściu bo głębotiej wia= 
ry. pytanie 3c?us°wc: „Cjy miłujesj mię"? sprawia to, je 
lubjie, polegający na własnej sprawiebliwości, na własnym 
rojumie, w jebnej chwili spofornicją i nabewsjystto Chrystus 
sa cenią, sprawia to, je lubjie obarcjcni rójnemi nałogami, 
jat pijaństwem, wsjctccjenstwcm, stąpstwem, łgarstwem 
j pomocą Chrystusową tych nałogów sic pojbywają raj na 
jawsje. Tata wielta moc płynie j tych słów 3cjusowych: 
Cjy miłujesj mię?!

Kochany cjytelnitu, jastanów się nab tern! Cobyś ob= 
powicbjiał na pytanie Chrystusowe: „Cjy miłujesj mię"!

Kobert Kojusjnit.

K
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iertelny na sum
ieniu sm

ojem grzech: — ITlajur, co się pojbył sm
oicł? lech i strjecf;.

4- polsfość Klajorossa prusfiego.
Kicby cleftor prusti, §ryberyt Wilhelm 1, ojbobił cjoło 

swejtoroną trólewsfą, usiłowania rjąbu stierowane jostały 
w stronę obpolsjcjenia jicm „prustich". To tej w r. 1717 
wprowabjono w sjtołach naucjanie jęjyta niemiecticgo, 
w r. 1724 wybano rojtąj, jabraniający ujywania polatów
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jebnaE polsfość Ewitnic jesjeje prjej cały wieE I8=ty. W la® 
tach 1718=20 wychobji jebyne wówcjas pismo polsEic „pocjta 
KrólcwiccEa"; w RiborEu, w słynnej sjEole, polsEą młobjiej 
Z całych pras jjejbja sic, aby uczyć się jęjyEa polsEiego pob 
reEtorami: CjernicEim i KrupińsEim; słynny Eajnobjieja Sa= 
mitel Tschepius, superprejbiter w Dąbrównie (Djiałbowie 
i RiborEu), opracowuje swoją świetną „Tlgcnbg prusEą“ 
ora? „Kancjonał prusEi", bjiś jesjeje ujywatiy prjej Ulaju® 
rów pobejas nabożeństwa; Tassius, Eajnobjieja j.boru refor® 
mowanego w Djiałbowie, wybaje słynną gramatyEg polsEą, 
młoby jaś Cscljepius, Samuel (Srnest, pisar? i ucjony, „mię= 
b?y jyjącymi pierwszy", swoim bezcennym Esiegojbiorem pol= 
sEirn w Królewcu wprowabjił w jbumicnie i jacl/wyt jnane® 
$o bibljofila warsjawsEicgo, Jójefa Jębrjeja SałusEiego. 
U) tym równiej cjasie jacjyna swą bjiałalność sławny Esiąbj 
Ulrongonius, autor „pastylli" i „SłowniEa polsEiego".

UpabeE polsEi jywem echem obbił sic na lltajurach. 
Ra całym obsjarjc jicm prjyłącjonych i majursEich wprowa® 
bjono bo urjgbów jgjyE nicmiecEi, a po wojnach napolcońsEich 
wywłasjejono wsjystEich obywateli polaEów, Etórjy jalcgli 
w opłacie procentów ob pojycjeE państwowych.

Bronią się Ulajurjy prjcb germanizacją. W r. 1842=4 
ora? 1849—50 wychobji w f£lEu miesigcjniE „Przyjaciel łubu 
łccEi", współpracowniEami jego są: ©ijenius, KrasEa, ©leci; 
i iltarcjówEa. Sacjynają jebnął swą gabjinową robotę 
Zniemczali Ulajurjy, jaE to superintenbent ©erss wybawanym 
cotocjnie Ealenbarjcm, DubeE j ©IsjtynEa gazetą „przyjaciel 
łubu", wresjcic „prusEi przyjaciel łubu", rebagowany przez 
SEowronEa j TrelEowa. Jesjeje w pocjątEacl) sióbmego 
bjicsiątEa ubiegłego wicEu Eraj majursEi mimo nieuświabo® 
mienia natobowego był zupełnie polsEim. Dopiero po usu® 
nigciu jęjyEa polsEiego ?e sjEół, prjy poparciu buebowieństwa, 
germanizacja poczyna robić wielEie postępy, ©btąb młobjiej, 
wysjła je sjEół, czuje sic nicmiccEą, wstybji sic swego po® 
chobjenia i „prostacjych" majursEich robjiców. Raprójno 
walczy ? przemocą prusEą „©ajeta łubowa" BahrEcgo pój® 
niej „Ulajur" świetnie rebagowany prjej jnanego bjiałacja, 
p. Kajimierza JarosjyEa. ©crmanijacja przez sjEoły i Eoś® 
cioty, oślepiający blasE potęgi prusEicj oraj pięść prusEa 
jbjiałały, je, mimo bobrycb clocci garstEi IHajurów. plebiscyt 
w r. 1920 wypabł na nicEorjyść polsEi.

(D. n.). m i 1 j a $ uEcrt o w a.

3. ÓenryESicnEicwicj.

Krnsacy,
UryweE j powieści.

Sjcjytno było juj wibać. Rlury rysowały sig we mgle 
coraj wyrajniej, blijEa juj była gobjina ofiary, wigc pocjął 
sig jesjeje poErjcpiać i taE bo siebie mówić:

— Oujci, jc wola BosEa! 2lle wiecjór jywota blijEi. 
KilEa roEów wigeej, EilEa mniej, wyjbjie na jebno.

(gościniec stawał sig nictylEo coraj sjersjy, ale sig 
i jalubniał. Ciągnęły Eu miastu wojy j brjewem i słomą. 
SEotarje pgbjili bybło. ©b jejior wiejiono na saniach jmarjłą 
jybg. W jebnem miejscu cjtcrech łucjniEów wiobło na łań® 
cucl;u chłopa, wibać ja jaEieś przewinienie na sąb, gbyj ręce 
miał j styłu zziajane, a na nogach Eajbany, Etóre zuwabjając 
o śnieg, lebwic pozwoliły mu sig poruszać. 5® jbysjanycl; 
jego nozbrzy i ust wychobjil obbech w Esjtałcie Ełgbów pary, 
a oni popgbjając go, śpiewali. Ujrzawszy Huranba, pocjgii 
spogląbać na niego cieEawie, bjiwiąc sig wibocznie ogromo= 
wi jejbźca i Eonia, ale na wiboE złotych ostróg i rycersEiego 
pasa, pospuszejali Eusje Eu ziemi na ?naE powitania i czci. 
W miastećzEu było jesjeje lubniej i gwarniej, ustępowano 
jebnaE z pośpiechem zbrojnemu męjowi z ^rogi, ów 
przejechał główną ulicę i sErgcił Eu jamEowi, Etóry otulony 
w tumany, zdawał się jesicze spać. £ecj nic wszystEo na® 
oEół spało, a przynajmniej nie spały wrony i EruEi, Etórycl; 
ćałe staba wichrzyły sig na pobniesieniu, stanowiącem bojazb 
bo zamEu, łopocąc sErjybłami i Eracząc. Juranb, pobjechawsjy 
blijej, zrozumiał powób tego ptasiego wiecu, ©to oboE brogi’, 
wiobącej bo bramy jamEowej, stała obszerna szubienica, na 
niej jfiśjwisiały ciała czterech majursEich chłopów ErzyżacEich. 
Ric było najmniejszego powiewu, wigc trupy, Etóre zhąumły 
sig spogląbać na własne stopy, nie Eołysały sig, chyba

Sprawy polityczne.
R i e m c y. Urzębowc i ostateczne wyniEi głosowania bo 

parlamentu niemiccEiego prjebstawiają sig następująco: socja® 
liści ujysEali 100 manbatów, centrowcy—65, niemieccy nacjo® 
naliści—95, Eomuniści—62, bawarsEa partja łubowa—32. •

Pobczas Eicby na Warmji łącznie z powiatem rcsjcl® 
sEim w r. 1921 lista polsEa jysEała 5880, w bniu 4 maja 
r. b. zanotowała głosów 8126, j tYcl? 64 na listę Jjebno® 
cjcuia iUajutsEicgo w Sjcjytnie. Etóre było połącjonc z listą 
polsEą. prjybyło teby 2246 głosów. Ra Ulajurach w pob= 
czas ostatnich wyborów przystąpiło bo urny wyborczej 1164 
polaEów, w roEu bieżącym o 340 osób więcej, cjyli 29,21%, 
prjycjem 653 głosy jysEałó SjcSnocjenie lilajursEie.

Jmnicjsjyła sig natomiast liejba wyborców uświabo® 
mionycl; na powiślu o 15,54°/o, j 4140 na 3583. 5 pośrób 
tyci; 11 głosów lllajursEicl). W Królewcu w r. 1921, po® 
bając wiernie ja urjgbową stcttystyEą, liczba wyborców j na= 
ber sEromncj liczby 3 wjrosła o 393, j tego 72 punEtów 
jysEało Jjebnocjenie lilajursEie. W pozostałych cjgściacl) 
Prus Wscl;obnicb liejba głosujących na listę polsEą obni® - 
Żyła się jnaccnic: j 1004 na 548,—prjycjcm jcbnaE 177 oso®, 
bom sprawa majursEa lejy na sercu. Rajem teby na ogół 
w Prusach Wschobnich ogólna liejba uświadomionych 
PolaEów wjrosła j 12191 na 14154, cjyli je 977 osób 
jawnie poparło listę majursEa.

Siorąc jatem pob uwagę faEt, je po wyborach 1921 ( 
roEu wyprowabjiło sig j Warmji i illajur bo polsEi 530 
robjin, co jwięEsja procentowo przyrost głosów, mojna 
re?ultat wyborów uwajać ja barbjo Eorjystny. pobEreślić 
nalcjy je cyfrę 977 głosów ujysEano pomimo strasznego 
teroru i pobicia wsjystEicl; pracowniEów 5ic^uocjenia oraj 
grójb ucisEu wobec głosujących na te listę.

— połojcnie strajEowe na SląsEu ©polsEim pojostaje 
bej jmiany. WsjystFic Eopalnie stoją. Kierownictwo straj® 
Eu spocjywa w rgEacl; Eonninistów.

Srane ja. ©bbyły sig wybory bo parlamentu. Wy® 
brano Eonscrwatystów 11, rcpubiiEanów 137, republiEanów 
lewicy 92, rabyEałów niejalcjnych 34, rabyEałów=socjalistów 
127, rcpubliEan=śocjalistów ''3'97''jje’bńc^zbnych socplT^tcw 
102, Eomunistów 29.

wówejas, gby czarne ptactwo siabało im na ramiona i na 
głowy, przepychając sig wjajem, trącając w powrozy i b?io= 
biąc o pospusjejane głowy. RieEtórjy wisielcy musieli wi® 
sieć juj obbawna, gbyj cjasjEi ich były całEiem nagie, a nogi 
niezmiernie wybłujonc. zbliżeniem sig Juranba słabo 
jerwało sig j wielEim sjumem, a wnet zawróciło w powietrju 
i pocjgło sig sabowlć na poprjecjnej belce sjubienicy. Jurąnb 
prjejechal mimo, cjyniąc jnaE Erjyja, jblijył sig bo prjeEópit 
i stanąwsjy w miejscu, w Etórem nab * bramą wjnosił sig 
most jwobjony, uberjyl w róg.

pocjem jatrąbił raj brugi, trzeci i weEał. Ra murach 
nie było żywej buszy i j ?a bramy nic bocbobjił jaben głos. 
Po chwili jcbnaE cigjEa, wibocjna zg Eratą Elapa, wmurowa® 
na w pobliju zumEu bramy, pobniosła sig je jgrjytem 
i w otworjc uEajała sig brobata głowa nicmiecEicgo Encchta.

— Wer ba? — spytał sjorst.Ei głos.
— Juranb je Spychowa! — obpowiebjiał rycerj.
po tyci; słowacl; Elapa jamEngła sig na nowo i nastało 

głuche milcjcnie.
€jas pocjął płynąć. 5a bramą nic słychać było jabne® 

go ruchu, tylEo ob strony sjubienicy bochobjiło EraEanie 
ptactwa.

□uranb stał jesjeje bługo, janim pobnióśł róg i ube® 
rjył weń powtórnie.

?llc obpowiebjiała mu jnów cisja.
Wówczas jrojumiał, je trzymają go prjeb bramą prjej 

ErjyjacEą pycl;g, Etóra wobec jwycigjoncgo nic ma granic, 
białego,’ by go upoEotjyć, jaE jlbraEa. ©bgabł tej, je przyj® 
bjie mu taE cjeEać moje aj bo wiccjora, albo i błujej. Wigc 
w pierwsjej chwili jawrjała w nim Etcw, chwyciła go nagle 
chęć jsiąść j Eonia, pobnieść jcbcii j głajów, Etóre lejały 
prjcb prjeEopem i rjucić nim w Eratg. TaE byłby w innym 
rajie ucjynił i on i Eajby inny majowiecEi albo polsEi rycerj 
i niechby potem wypabli j ja bramy bić sig j nim. 2lle
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Has.se bajfi.
SĄD NAD OWIECZKĄ.

(Podobnie jak w Bolszewji).
Porwali wilcy owieczkę wśród trzody,

Lecz nie tak robią, jak robili wprzódy; 
Nie chcą się sami samowładnie rządzić, 
W las ją zanieśli, aby osądzić, 

Dziki, rysie, niedźwiedzie siadły między borem, 
A lis był prokuratorem;
Wyliczał długo jej występki czarne, 
Nareszcie prawo zacytował karne: 

„Czeka świat niecierpliwie, co wasz wyrok powie?" 
„Śmierć!" jednomyślnie krzyknęli sędziowie. 
To się owieczka wzięła bronić żywo:. 
„A kto to pisał? wy sami, to prawo?
„Czy nasza trzoda wzywana tam była?" 
Ledwo to rzekła, już biedna nie żyła. 

Trysnęła krew jej potokiem 
1 choć n:ewinnie przelana, 
Lecz za sądowym wyrokiem 
Prawnie jest na śmierć skazana.

__________ Antoni Górecki.

o) fraju i je świata.
©jiałbowo. (Dbcl;ób uroczystości 3 Utaja. ©jiałbowo 

ęjobnie uczciło ten pamiątEoroy bjień. Srana prjy pięEnej pogobjic 
tłumnie zebrali się iłiies?Eańcv na placu Koszarowym, sEąb po* 
chobem ruszyli prze? bramę tryumfalną, staraniem 
Eolcjarjy wjniesioną, przystrojoną ro chorągwie narobowe 
i nalepEł ulicą ©worcową. W pocl;objie wzięły ubjiał pr?c&= 
stawicicle włabj, wojsEo, stowarzyszenia, sjEoły, seminarium 
naucjyciclsEie ? całym personelem sjEoły. W tłumie wi» 
bjieliśmy grupy Utajuróro, Etórjy z powiatu umyślnie pr?y* 
byli bla wjiccia ubjiału w uroczystości. Ra rynEu po* 
cl;ób się rójbjielił: Eatolicy ubali się bo Eościoła, ewan* 
gelicy na zameE, gbjie Es. Cobwicl; obprawił nabożeństwo 
i wygłosił pięEne Eajanie. po nabożeństwie, wszyscy zebrali 
sic prjeb ubcEororoanym pielenia i chorągwiami ratuszem, 

~gF?fe p. burmistrz Kjyman IV pobniosłycb słowach prje* 
mówił o zoczeniu Eonstytucji 3 Utaja. Wiecjorem w bomu 
Cowarjystw obbył sic przy zapełnionej sali Eoncert oraz 

wspomniawszy, po co tu przybył,opamiętał się' i i po* 
wstrzymał:

— Jitlim sie nic ofiarował ;a bjiccEo?—rjcEł sobie w busjy. 
3 cjcEał.
•Tymczasem w wyjębieniach murów poczęło coś czernieć. 

UEazywały się futrzane naErycia głów, ciemne Eapice i na* 
wet żelazne blachy, Z pob Etórycb spogląbały na rycerza cie= 
Ean’e oczy, przybywało icl; ? Eajbą chwilą, bo już też len 
groźny juranb, roycjeEujący samotnie pob ErjyjacEą bramą, 
był bla załogi niebyłe roibowisEicm. Kto go bawnicj ujrzał 
przeb sobą, ujrzał śmierć, a teraz mojna było patrzeć na 
niego bezpiecznie, ©łowy pobnosiły się coraz t^yjej, aj 
wreszcie rosjystEie wyjębienia blijsjc bramy poEryły się 
Enechtami. juranb pomyślał, je japewne i starsi muszą 
na niego spogląbać przez Etaty oEicn w prjybramncj wieży 
i pobniósł wjroE Eu górze, ale tam oEna powycinane były 
ro głcboEicl; mitrach i patrzeć przez nic było niepobobna, 
chyba w bal. Ja to na blanEacl; cjereba, Etóra z pocjątEu 
spojierała na niego w milczeniu, poczęła się objyroać. Ten 
i ów powtarzał jego imię, tu i owbjic ojwały się śmiechy, 
ochrypłe głosy wyEtjyEiwały jaE na roilEa, coraz głośniej, 
coraz zuchwałej, a gby roibocjnie niEt nie pr?es;Eab?ał ze 
śrobEa, poczęto wreszcie miotać na stojącego rycerza śniegiem.

— (Ofiarowałem się za bziecEo—powtarzał sobie Juranb.
3 cjeEał. prjyszło połubnie, mury opustoszały, gbyj 

Enecl;tów obwołano na obiab. Rielicjni, ci, Etórym prjy* 
pabło stróżować, jebli jebnaE na muracl;, a po spożyciu 
strawy zabawiali się znowu cisEanicm na głobnego rycerza 
ogryzionych gnatów, pocjęli tej przcEomarjać sic z sobą 
i zapytywać się rojajem, Etórv pobejmie się zejść i bać mu 
po EarEu pięścią, albo brągiem osjejepu. jnni, wróciwszy 
Z obiabu, wołali na niego, je jeśli zmierziło mu się cjeEać, 
to się moje powiesić, gbyj na szubienicy Jjest jeben wolny 
h«E z gotowym powrozem. (©. c. n.). 

obegrano jebnoaEtówEę: „Rarobjiny pieśni11. ©ochób prje* 
Znaczono na rzec? <Tow. Ćjytelni ffuboroej.

Ric możemy poEryć milczeniem prorooEacyjncgo jacho* 
roania się Riemców bziałbowsEich, Etórjy w cjasie śpię* 
roania pobejas nabożeństwa pieśni „Soje Toś polsEę" 
manifestacyjnie opuścili salę jamEoroą. RaucjyciclEi ?aś, 
p. SarcjcrosEa i £eicl;nerórona (luteranEa) wraj ? bjiećmi 
sjEoły niemiccEiej ro nabożeństwie ubjiału nie brały. 21 prje* 
cic w ubiegłych latach bjieci ewangclicEic wraj ? nauczyciel* 
Eami luteranEami bywały obecne na nabożeństwach, ob* 
prawianych prje; Es. SarcjerosEiego.

— Ra ostatniem zebraniu Koła Utłobjiejy, jarjąb Koła 
przejął pob swoją opieEę bibliotccjEę, micsjcjącą się w ©omu 
UlajursEim, ufunbowaną w cjerwcu 1921 r„ a bębącą pob 
jarjąbem seminarzystów. SibljotccjEa zostanie jroięEsjoną 
prjej pewną ilość EsiąjeE, zaofiarowaną prje; rójne osoby, 
postanowiono zaabonować pisma ilustrowane. (Omawiano 
roresjcie sprawę royciccjEi bo Warsjaroy.

— Jeśicnią wspominaliśmy w (Bajecie, je p. burmistrz 
Ujyman jamierja otworzyć ro ©jiałboroie sjEołc gospobar* 
stroa bomoroego bla bjicwcjąt. Sąbjić należy je jamiar ten 
jostanie wErótcc urjecjywistniony, jnaniy bowiem energię 
oraj trosEliwość pana burmistrja o bobro micsjEańców po* 
wierjonego miasta. SjEoła taEa jest barbjo potrzebną: córEi 
nasjych Utajuróro nic bębą potrzebowały royjejbjać bo (Btu* 
bjiębja albo bo Riemicc. przy s?Eolc tej powinien być rów* 
niej Eurs tEactroa i taE powszechnego bjiś w Polsce Eilim* 
cjarstroa, jwłaszeja je osoby, Etóre Eurs tafii prjcjbą, bębą 
miały na wyroby swoje rvncE zbytu w Warsjaroie.

— Wobec tego je ? rójnycl; powiatów polsfii jamiesj* 
Eałycl; prjej Utajuróro jaEo tej j jicmi pojnańsEicj otrjy* 
litujemy liejne listy, w Etórych pisjący „błogosławią rebaEcję 
Ćajety UlajursEiej, je wybała Ealenbarj" na roE bieżący, po* 
bajemy bo loiabomości, je i w tym roEu przygotowujemy po* 
bobny Ealenbarj bla roygoby i Eu pojytEoroi nasjycl; cjytel* 
nifióro i prjyjaciół. Kalenbar? ten uEaje sie juj we wrjeśniu.

— ©n. 1 maja w sali Kniffla obbył sic wiec nie* 
miccEi, na Etórym przemawiał poseł mniejszości, hąEatysta 
©acjEo.

— W nąjblijsjym cjasie obbębjie się tutaj btugi j rjębu 
jjajb prjebstawicieli jarjąbu JwiąjPu gajowniEów polsEicl;.

— Pan Surmistr? rojyroa wsjystEicl) płatniEóro pobatEu 
gruntowego bo zapłacenia i*ej raty ioo°/o*ej pobroyjEi tegoj 
pobatEu ro terminie bo 31 maja b. r. ro bjiałborosEicj Easie 
miejsEiej. WyEajóro płatnicjycl; nic wysyła się.

— Wartość jłotej marEi prjebroojcnncj wynosi 2,222,000 
mareE czyli 1,234 złp- (Do poboru pobatEu ob loEali i jbyt* 
Eóro zaoErągli się jebną marEe złotą na 1,25 z*P-

5 fll a z u r prusEich-
5 ? c z Y t n o. Webług urjębowcj statystyEi z grubnia 

1910 r. lubność nicEtórych miejscowości w poro, sjcjycień* 
sEim taE się przebstaroiała ro cyfrach: IKałc Cesiny liczyły 
iUajutóro 217, Riemców —, IRała £atana ittaj. 208, Ricm.— 
piwnice .Rlaj. 462, Ricm. —, Taryny lila?. 947, Riem. 83, 
Pol. 4. WysoEi grunt Utaj. 241, Riem. 21, poi. 19, (Baw* 
rjyłaEi Ula?. 469, Ricm. 24, 5i®l®niec Ula?. 612, Riem. 29, 
Siałygrunt illaj. 259, Ricm. 14, poi. 1, Jieleniec Ula?. 612, 
Riem. 29, Kabostowo Ula?. 194, Ricm. —, ©uje Spaliny 
Ula?. 292, Ricm. 25, Wilamowo illaj. 776, Ricm. 65, poi. 1, 
Klon Ula;. 960, Riem. 165, poi. 18, bwujęjycjycl; (?) 12. 
©ługibóreE Ula?. 473, Riem. 7, Świętajno Ula?. 1366, Ricm. 
244, bwujęj. 58, (?), Występ Ula?. 242, Riem. 25, ©u?y 
przejbjięE Ula?. 542, Ricm. 53, Kwiatus?eE Ula?. 409, Riem. 
19, ĆipniaE lila;. 58, Riem.— i t. b. Eicjby te jebnaE po* 
sunięte na. Eorjyść Riemców. W Eajbym rajic te liejby mó» 
wią ?a siebie, to jalebwic cjęść jebnego powiatu sjcjycień* 
sEiego, w‘innycl; nie inacjej wygląba stosuncE cyfr lubności 
majursEiej bo prjybysjów Riemców. Jcjeli p. Scrgman 
? WilbarEa powiaba, je niemcjyjna na Ulajuracl; stoi jaE 
jelajna ręEa, — to jest to zbytnia pr;esaba. ©uch majursEi 
jcsjćje nic umarł, tvlEo śpi lec? i bubji się je snu. p. na* 
uc?vciel Kuchatj j Kogó? w swej obejroic bo naucjycielstw 
wyEajał, je niemcjyjna na Ulajuracl;—to Eolos gliniany.

53 balsjycp stron Eraju.
Wojewóbjtwo pomorsEie. ©otyci; cjasowy 

Wojerooba pomorsEie p. ŚrejsEi ustępuje j tego stano* 
wisEa, a obejmuje je poseł WachoroiaE, były prjywóbca 
R. p. K. Rowy wojewoba pomorsEi obejmie swe ur?ę» 
bowanie prawbopobobnie oEoło^.15 bm.

3afo jeleń pragnie tnoby, taf cl?ce U
lajur 

3 polsfą 39°by.
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— Kaba Kiinistrów jcjwoliła na wywój j polsfi bybła, 
mięsa, brobiu, bjicjyjny, grochu, fasjy i t. p.

— Korne opłaty pocjtowc. ©płata ja list wagi bo 
20 gr. wynosi 15 gr., ponab 20 gr. 25—30 gr., fartfi 
pocjtowe 10 gr., btufi 5 gr. Ja granice list 24 gr., Eartfa 
14 gr., bo balsjych Krajów (SlmeryEi) list 30 gr., fart. 18 gr.

— Jmarł w Katowicach wojewoba śląsfi, br. Tabeusj 
KoncEi. Ka jego miejsce mianowany jostał wojewoba Eie= 
lecEi, p. KTiecjysław Bilsfi.

3 K o l n a otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie: 
W jwiajfu ? rozruchami, jafie wyniEły w pow. Kolncńsfim 
na tle pobatEowem i ftóre nic przybrały więEsjych roj* 
miarów, ,.Jol;annisbruger Jcitnng" z Śm. 2.5 r. b. iv Kr. 103 
pobaje następujące „ścisłe" wiabomości:

„5 sąsiebnego poisEiego Kolna bonoszą nam: ©b 
mniej więcej 14 bni w Kolnie wprowabjony jest stan 
oblężenia. Chłopi polscy, gnębieni nabmicrncmi ciężarami po* 
batEowemi, Etóre pozbawiają ich ostatniego ziarna, ostatniej 
Erowy, bowicbzieli się, je starosta folneńsEi przeważną 
częścią ściąganych pobatfów zasilał własną Eiesjcń. 5e= 
brawsjy się tłumnie, starali się siłą opanować miesjEanie 
starosty w Kolnie. Sprowabjoiicmu j Comjy wojsfu 
libało się wzburzony tłum obrzucić, powstanie jebnaf z bnia 
na bjień się rojsjerja. prawic cobjiennie staczane są bi» 
twy miębjy chłopami i wojsfiem. W -Dłutowie (©lottooen) 
słychać strzały wyraźnie. Kówniej na Wołyniu i UErainie 
wybuchły powajne powstania; Białorusini i UEraińcy wal* 
cją prjeciwEo wojsEu polsEiemu"—.gaftem jest, że w bwóch 
miejscowościach pow. folncńsfiego na sEutcf agitacji boi* 
sjcwicficj wyniEły jaburjenia przy ściąganiu pobatfów i mu* 
siała pomagać policja, fałszem natomiast jest, je starosta 
folneńsEi przywłaszczał sobie ściągane pieniąbje, je jostał 
ogłosjony stan oblężenia, że jwyEłc jaburjenia, Których bale* 
fo więEsjych w Kiemcjech można na tysiące liczyć, wyolbrjy* 
miono bo rozmiarów powstania, że powstanie to się to to?* 
szerzą i że staczane są bitwy. Wsjystfie te wiabomości są 
Z palca wyssane, a rozmysłem pobanc bo wiabomości lu= 
bności majursfiej w Prusach Wscl;., ażeby w ich oczach jo* 
hybjić polsfc i polsfą abministrację. Kówniej wiabomości 
Z Wołynia i Ufrainy, nie mające w sobie ani iblbła prawby, 
w tym samym celu są Kolportowane. Kalejy jeszcze poin* 
formować,, [jobannisburger gcitung", je ani Wołyń ani llfra* 
ina nie są jamiesjEiwane prze? Białorusinów, Etórjy mają 
tam jafoby staczać walfi.

© ewangelifach polafach w Poznań* 
s E i e m. ©ujo wrzawy i rozgoryczenia wśrób ewangelifów 
polafów wywołało powiebzenie wojcwoby pojnańsEiego, 
p. Bniństicgo, na zeszłorocznym zie^&jic fatolicfim w Tesj* 
nie, if „w Polsce jest tyle polafów ile Eatolifów". p. Woje* 
woba wibocznic zmienił obecnie jbanie, bowobem czego jest 
uroczystość, ftóra obbyła się bnia 5 fwietnia b. r; w Sośni, 
miejscowości położonej w pasie przygranicznym powiatu 
obolanowsfiego.

W obecności sojtysów wręczył starosta obolanowsfi, 
p. Karajewsfi, sołtysowi gminy Kuźnicy Kącfiej, p. $reita= 
gowi, ,Xrylogję“ śienfiewicza, przesłaną wraz ? obręcjnem 
pismem prjej p. Wojewobc w bowób uznania i pobjięfo* 
wania ?a serbecjne słowa przywitania, wypowiebjianc przez 
p. greitaga nielylfo w jęjyfu, ale też i buchu poisfim pob 
abresem p. Wojewoby, jwiebjającego przygraniczne miejsco* 
wości powiatu obolanowsfiego w sierpniu ubiegłego rofu.

Eubność, iv ftórej imieniu przemawiał p. $reitag, gło* 
sowała jeszcze w r. 1922 w czasie wyborów bo Sejmu i Se* 
natu zwartą masą na listę niemieefą mimo faftu, że najstar* 
sje pofolenie nie ?na Iszyfa niemiccfiego. jest ona rbjennie 
poisEiego pocl;objcnia, o cjcm świabeją najwisfa robowe, 
Z ftórycl; 9/io bo bjiś zachowało brzmienie polsfic. Cubność 
tego obszaru, ftóry w r. 1920 na pobstawie Traftatu Wer* 
salsfiego obłącjono ob Srebniego śląsfa i przyłączono bo 
Polsfi bo powiatów obolanowsfiego, ostrjcszowsfiego i fępiń* 
sfiego, ulegała iv ostatnich latach panowania niemiccfiego 
tern łatwiej germanizacji, ponieważ jest po najwięEszej części 
wyjnania ewangelicfiego. pracę germanijacyjną chciałby 
bjiś prowabzić balej Konsystorj ewangelicti w poznaniu, 

ftóry przysyła pastorów, niejnających wcale jęjyEa polsfiego,. 
jaf pastor Óoffmann z Chojnifa. ©awniej pastorowie wy* 
bawali fsiąjfi w jęjyEu poisfim i to nie taf bawno, bo- 
jeszcze w r. 1859 pojawiło się nowe wybanie Kancjonału 
bla „zborów polsEicl;", opracowane przez fs. Koberta $ie= 
blera „fajnobjieję poisEiego" w Kliębjyborju. Ks. Kobert 
^iebler był też stałym foresponbentem „Sjfoły polsfiej", 
czasopisma wybawanego przez (Ew. lEstfowsficgo, pebagoga. 
Wieltopolanina.

Kabarcmne są więc jabiegi bjisiejsjych germanijatorów, 
bo polsfość lubności poczyna się objywać i to prze? usta 
tafich, ftórzy pozornie uajbarbjicj ulegli wpływom germani* . 
jacji, przybierając już nawet nazwisfa niemieefie, jat sołtys 
$reitag.

Włochy- Webług boniesień • prasy [zagranicznej — 
w Eościele św. Krjyja we Florencji stanic monument Kiatfi, 
jaEo prawbziwej ofiarnej i cierpiącej bohaterfi wielEiej woj= 
ny. Klyśl tego pięfnego projeftu bał Es. ©onjaga, prjypo* 
minając słowa poety angiclsfiego, Keatsa, je należy czcić nie* 
tylfo wielfich mężów, ale i te, ftóre bały ^ycic i wychowały 
tych mężów.

11 m e r y f a. ©jicci ameryfańsEie bogacą się znacznie. 
Prjcb czterema laty oszczębności ucjniów szfół niższych, }ło= 
Żonę w banfach Kornego jorfu, wynosiły mniej więcej 10 mil* 
jonów bolarów, obecnie jaś bobiegają sumy 40 miljonów.

porabntf gospobarsfi.
© b s t a w i a ni c i tuczenie świń.

W więfsjem i mniejsjem gospobarstwie rolnem, jebnem 
Z najpożyteczniejszych jwierjąt bomowych iest świnią, ftórą. 
nie trubno jest utuczyć obpabfami bomowemi w przeciągu 
paru miesięcy. prjebcwsjystEiem trzeba zwrócić uwagę, aje^ 
by bo cl;owu wybierać Świnic, mające najmniej wab, a naj* 
więcej jalct, a wiec przebcwszystfiem samica i bobicrany bo 
niej samiec powinny być bobrjc zbubowanc, na co najczęściej 
nie zwracamy uwagi w mniemaniu, je' bobre obfarmianie 
wszclfic inne w,aby zafasuje. Tymczasem Eajbc zwierzę bu* 
bowę swą czyli ufsjtałtowanic bietje z prjyrobjcnia, a więc 
bobrc pożywienie moje uzupełnić, powięfsjyć siły i jalety 
świni, ale ich stworzyć nie moje.

© ile to jest tylfo niojliwcm, jaE samicę taf i fierno* 
Za należy bobicrać tego samego wzrostu, gby tymczasem naj* 
częściej wibzimy, żc fierno? bujy a samica mała, to też w rc* 
jultacie potomstwo nie pójbjie ani w matfe ani w ojca, ale 
ja to bostają w spuścijnie po ojcu ogromne głowy, wyso* 
Eic nogi, a nigby prawic należytych fształtów. świń bez 
wab, zaleźć trubno, ale też przy wyborze bo cl;owu bac?my, aby 
tyci; wab było możliwie najmniej jaf u świni taE i fiernoza.

Jaletą Kiernoza jest bobra bubowa, łatwość tuczenia się 
i spofojne usposobienie. Wielfi łeb i grube fości są wfa?* 
nifiem utrubnionego wzrostu i nicprzybatność bo tuczenia. 
Trzeba mieć na uwabze, je potomstwo bziebziczy ob samicy— 
?browie, siłę, buzą objętość micbnicy i brzucha, to ostatnie 
wpływa na wiefszy pomiot, więfsze ssawEi, a więc tern sa* 
mcm i więKszą ilość mlefa. Samiec z«s baje potomstwu— 
bobra bubowę ciała, cienEic Kości i zaletę wczesnego bojrze* 
wania. 21 więc wybierane bo rozmnażania maciora i. fnur 
powinny mieć łby Erótfie, małe, ścięte, ryj ErótEi i cicnEi, oczy 
bużc i ojywione; szyja Erępa; uszy małe i sterczące; ciało błu* 
gie; łopatfi wypufle; pierś rozwarta; grzbiet szcroEi; Erjyż 
szerofi i płasfi; z«& silny i spabający: c?łonEi nic grube, ma* 
ło wybłużone; fości cienEie; szczecina błyszcząca i mięEa.

(jDoE. na$t.)

®iełba.
Ka giełbzie pieniężnej w Warszawie bnia 14=go maja. 

1924 roEu płacono:
5a 1 bolar amet. 5,18ł/2 zł-, 1 funt szterling angielsfi 

22.65, zu 100 franfów francusfich 28,55_?ł.________________

© a z e t a KI a z u r s f a“— pismo, poświęcone sprawom Kia* 
zur tEwangclicfich, wycl;obzi bwa razy w miesiącu. £re= 

numerata wynosi miesięcznie 20 gr. Kwartalnie 60 gr.

Kebafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel. 408*24. W Djiałbowie: Klajursfi ©om Tubowy. Konto cjefowe p.K.©. Kr. 4852 

KebaEtor obpowiebjialny: (E. Sufertowa. Wybawca: 5rjesjenie (Ewangelifów polafów, współwyb.: Tow. przyjaciół KZajur. 

©rufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


